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DZIAŁ URZĘDOWY.

ROZPORZĄDZENIE.
Naznaczam ob. Kazimierza Gayczaka, dyrektor 

ra Elektrowni w Sosnowcu, tymczasowym zarządcą 
państwowym przedsiębiorstwa rządowego pod na* 
zwą „Wodociąg Państwowy w Czeladzi" (Reichs* 
wasserleitung) i upoważniam do objęcia i prowadzę* 
nia wszystkich spraw, związanych z powyższem 
przedsiębiorstwem.

Minister Przemyślu i Handlu
(—) J. Iwanowski.

Naczelnik Wydziału Zarządów Państwowych
(—) Si. Bystydzieński.

Warszawa, dnia 7 grudnia 1918 r.

Naczelnik Państwa postanowieniem z dnia 5 
grudnia 1918 r. zamianował d*ra Jana Urbańskiego 
Szefem Sekcji Pocztowo*Administracyjnej w Mini* 
eterstwie Poczt i Telegrafów;

— Wacława Alchimowicza—Sędzią Okręgowym;
— Tadeusza Stanisława Adama Krassowskie* 

go—Sędzią Okręgowym;
— Adama Sułowskiego—podprokuratorem przy 

Sądzie Apelacyjnym;
— Jana Krajewskiego * Kukiela — Wiceprezesem 

Sądu Apelacyjnego w Warszawie;
— Inż. Konstantego Jakimowicza, Kierownika 

Sekcji budowlano*technicznej Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych—Szefem Sekcji budowlano*technicz= 
nej;

— Inż. Franciszka Sokala—Szefem Sekcji w Mi* 
nisterstwie Pracy i Opieki Społecznej;

— Feliksa Turowicza—Szefem Sekcji w Minis 
sterstwie Pracy i Opieki Społecznej.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY. “

Z Ministerstwa W. R. i O. P.
Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia 

Publicznego, zamierzając założyć średnią szkolę gór* 
niczą w Dąbrowie, zgłasza niniejszem konkurs na 
stanowisko Kierownika tejże.

Za posiadających pełne kwalifikacje będą uwa* 
żani ci kandydaci, którzy posiadają dyplomy z ukoń* 
czenia studjów wyższych i gruntowną znajomość 
praktyczną zawodu.

Do podania załączyć należy przebieg życia, do* 
kumenty stwierdzające dokładnie i autentycznie 
przebieg studjów, kopje świadectw, stwierdzające 
praktykę zawodową (i nauczycielską). W podaniu 
należy zaznaczyć przynależność państwową oraz po* 
dać ewentualnie nazwiska i adresy osób, na których 
opinję kandydat może się powołać.

Warunki płacy zostaną omówione z wybranymi 
kandydatami.

Podania składać należy do Sekcji Szkolnictwa 
Zawodowego w Ministerstwie Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego (Aleje Ujazdowskie Nr. 
37) do dnia l*go stycznia 1919 r.

Zarządzenie Ministerstwa Spraw Wojskowych, 
Wykluczające od wojska młodzież, nie mającą lat 
ośmnastu, żądające od ochotników, nie mających lat 
dwudziestu jeden, zezwolenia rodziców, a przede* 
Wszystkiem obostrzające warunki fizyczne przyjmo* 
Wania do wojska, w celu uwolnienia armji od balastu, 

zalegającego szpitale wojskowe, sprawiło, iż prze* 
ważna ilość uczniów szkół średnich na przyjęcie do 
armji liczyć nie może. Wobec tego, młodzież ta obo* 
wiązana jest powrócić bezzwłocznie do szkół, niedo* 
puszczalnem jest bowiem, aby z powodu wstąpienia 
do wojska pewnej jej cząstki marnował się bezce* 
Iowo cały ogół młodzieży i to w chwili, gdy przygo* 
towanie jaknaj liczniej szych zastępów przyszłych 
pracowników inteligentnych jest tak żywotnym in* 
teresem powstającego państwa. Niesłużący w woj* 
sku mają się stawić bezzwłocznie w swych szkołach. 
Ci, którzy nie stawią się najpóźniej 15 grudnia, nie 
będą już w tym roku do szkoły przyjęci.

(—) Tadeusz Łopuszański, 
Szef Sekcji Szkolnictwa Średniego.

Z Ministerstwa Poczt i Telegrafów.
Ministerstwo Poczt i Telegrafów zawiadamia, że 

z dniem 16 grudnia ani marki niemieckie, ani pocz* 
tówki bez naddruku: „Poczta Polska" przyjmowane 
nie będą; natomiast po dniu 15 grudnia nowe marki 
pocztowe i pocztówki sprzedawane będą we wszyst* 
kich urzędach pocztowych oraz sklepach tych tylko, 
które otrzymają koncesję.

Kronika polityczno-społeczna.
Przemówienia Komendanta. W niedzielę do Komendanta 

przybyły delegacje P. P. S. i Stronnictwa ludowego, aby wy­
razić swą cześć i zaufanie. Komendant delegacjom odpowie­
dział:

„Moi panowie!
Dziękuję wam za zaufanie do mnie, jakiemu dajecie wy­

raz w imieniu ludu pracującego.
Naj ważniej szem dążeniem mojem w obecnym czasie jest 

zwołanie sejmu.
W Polsce wszyscy krzyczą, iż posiadają większość. Do­

piero jednak sejm wyjaśni i ustali, gdzie jest ta większość 
i czego ona chce.

Moi. panowie, jestem zdecydowany siebie i wojsko pod­
porządkować woli narodu, wyrażonej przez sejm“.

Z Rady Miejskiej. Na posiedzeniu wczorajszem prze* 
wodniczył prezes Rady, sędzia Ignacy Baliński. Zawiado* 
mienie rozesłane do radnych przez prezesa z zaznaczeniem, 
że każdy dzień zwłoki w załatwieniu spraw taryfy tramwa* 
jowej powoduje dla miasta 25,000 mk. straty, poskutkowa* 
ło o tyle, że na posiedzenie wczorajsze przybyła potrzebna 
do powzięcia uchwały liczba radnych. W dalszym ciągu 
dyskusji w sprawie taryfy tramwajowej przemawiało kil* 
ku radnych; ostatni zabierał głos inż. A. Kiihn, który zbi* 
jal wywody radnych, używając bardzo wymownych argu* 
mentów w obronie wniosku magistratu.

W głosowaniu rada miejska uchwaliła niemal w cało* 
ści wniosek magistratu, a mianowicie: znieść dwie klasy, 
ustanowić cenę biletu tramwajowego w wysokości 30 feni* 
gów, powiększyć przestrzeń przejazdu do 5 kim., wprowa* 
dzić ulgową taryfę po 15 fenigów za przejazd w godzinach 
rannych wagonami, wychodzącymi przed 8*mą zrana z po* 
czątkowych stacji, dla młodzieży szkolnej wprowadzić bi* 
lety 15*fenigowe bez ograniczenia co do godzin, ceny bile* 
tu rocznego podnieść do 360 mk. Co do biletów ulgowych 
dla pracowników miejskich, rada miejska w zasadzie u* 
chwaliła je wprowadzić, nie określając jednak ceny tych 
biletów. Nowa taryfa tramwajowa obowiązywać będzie od 
dnia dzisiejszego do dnia 1 lipca 1919 roku, poczem stoso* 
wnie do wyniku, jaki' przyniesie w zastosowaniu, rada 
miejska poweźmie dalszą uchwalę.

Następnie odczytane zostało sprawozdanie komisji 
specjalnej, wybranej w dniu 21 ub. m. dla zbadania wraz 
z delegatami robotników żądań robotników miejskich 
(sprawozdanie odczytał r. Korwin*Krukowski). Komisja ta 
po zbadaniu zarzutów przyszła do przekonania:

l*o. że zarzuty stawiane burmistrzowi Świdzie są bez* 
podstawne a częściowo skierowane zostały przeciwko nie­
mu wskutek nieporozumienia,

2*o. Co do pana Markiewicza, zarządzającego miejskim 
zakładem dezynfekcyjnym, komisja stwierdziła bezpod* 
stawność czynionych mu zarzutów, zaś delegat robotni* 

ków miejskich cofnął w imieniu delegatów robotników 
miejskich żądanie usunięcia p. Markiewicza.

3*o. Wobec wyjazdu z Warszawy p. Ilskiego, dyrekto* 
ra Wydziału zaopatrywania, komisja otrzymać nie mogła 
odpowiedzi jego na postawione zarzuty i musiała docho* 
dzenie zawiesić.

4*o. Faktu, że p. Sokal groził aresztowaniem, komisja 
ustalić nie może, wobec sprzeczności zeznań świadków. 
Z innych, zarzutów niektóre nie zostały udowodnione, in* 
ne zaś tłomączą się pewną, nieraz niewątpliwie zbyt suro* 
wą służbistością.

5*o. W sprawie p. inż. Leszka Gembarzewskiego, za* 
rządzającego wydziałem wodociągów i kanalizacji, komisja 
jedynie stwierdziła fakt, iż. p. Gembarzewski przypomniał 
delegatowi Ziębickiemu, że w roku 1905 było w mocy p. 
Gembarzewskiego spowodować uwięzienie Ziębickiego, 
wobec żądania władz rosyjskich podania nazwisk organiza* 
torów strajku. Wystąpienie p. Gembarzewskiego uważa za 
niewłaściwe.

6*o. W sprawie żądania przyjęcia z powrotem wydało* 
nego strażaka, Paciorka, komisja uznała, że zastosowano 
karę zbyt surową i że usuniętego strażaka należałoby przy­
jąć z powrotem.

Wobec powyższego komisja proponuje radzie miej* 
skiej:

1) Dymisji burmistrza Swidy nie przyjąć.
2) Materjały i opinję komisji, dotyczące zarzutów po* 

stawionych wyżej wymienionym urzędnikom, przekazać 
magistratowi. ’

W dyskusji zabierali głos: rr. ks. Szkopowski, Łypace* 
wieź, Berenson, Zieliński, Zbrowski. Prezydent Drzewiecki 
wyjaśniał stanowisko magistratu wobec pracowników. Po* 
mimo całej s_wej życzliwości dla pracowników miejskich 
magistrat czuje się w obowiązku wdrażać w nich prze* 
świadczenie, iż służą interesom, miasta. Magistrat może za* 
spakajać ich słuszne żądania tylko w granicach interesów 
ogółu ludności. Nadmierne faworyzowanie i uprzywilejo* 
wanie pracowników miejskich, z krzywdą ludności spot* 
kałoby się z ogólnym protestem. Wojna wytworzyła kon* 
junktury, iż niestety magistrat nie jest w możności zadowol- 
nić całkowicie nawet słusznych żądań swych pracowników. 
Na tem tle wynikają konflikty. Częstokroć jednak żądania 
pracowników przewyższają normy możliwe do zaspokoję* 
nia wobec istniejących warunków żywnościowych. Klasy* 
czuym tego przykładem są żądania pracowników piekar­
skich, aby im udzielano dziennie 8 funtów chleba, t. j. 12 
razy więcej, niż otrzymuje przeciętny obywatel miasta. 
Radny Korwin*Krukowski ilustruje procedurę śledczą ko­
misji, w której materjał dowodowy okazał się tak niezmier* 
nie ubogi, że częstokroć komisja nie mogła ustalić istoty 
zarzutu, aczkolwiek czerpano fakty aż z przed 1915 r. Ra* 
da przystępuje do glosowania wniosków, które przyjęto 
jednogłośnie przy 2*ch głośhch, wstrzymujących się od gło* 
sowania (rr. Łypacewicz i A. Śliwiński).

Skład rady naczelnej na zabór pruski. Księstwo Po* 
znańskje: poseł Władysław Seyda, poseł Trąmpczyński, po* 
seł Nowicki, ks. prałat poseł Stychel, ks. poseł Lisiecki, na* 
uczyciel Kłos, Wacław Cegiełka—Poznań, Jan Ciwiński— 
Bydgoszcz, Świniarski—Gniezno, Marcin Kupczyk—Wyso­
ka, Jan Posady—Szymborze, Tomasz Frąckowiak—Janko* 
wo, pani Turnowa—Słomowo, Zofja Sokolnicka—Poznań, 
gospodarz Grzesiński—Wławie, dr. Szułdrzyński—Bolecho* 
wo, dr. Władysław Grabski—Kurcew, dr. Mieczysław Chla* 
powski—Sobiejuchy, dr. Krysiewicz, dr. Meissner, dr. Wie* 
rusz—Dolsk, Karol Rzepecki, Władysław Mieczkowski, ma* 
larz Kujawski—Śrem, Bernard Chrzanowski, kupiec Donaj 
—Kościan, Kasprowicz—Gniezno (zastępcy: Bohd. Hule­
wicz i Miecz. Paluch).

Prusy królewskie: dr. Karasiewicz—Tuchola, dr. Peł* 
czyński—Wysoka, ks. dr. Wolszlager—Pieniążkowo, ks. 
Mańkowski, p. Szumanówna—Toruń, Józef Czyżewski — 
Gdańsk, Korzeniewski—Nowe, Mnichowski — Radoszków, 
szewc Strzelau—Schemno, Juljan Dobrowolski—Gdańsk, 
Topczyński—Grudziądz, Szenk—Chwaszczyn, Baniecki — 
pow. pucki. (Zastępcy: Resel—Gdańsk, Abrahan—Oliwa).

Warmja: ks. Barczewski, redaktor Nowakowski — 
Olsztyn.

Mazowsze pruskie: ks. Gąsowski—Augustów, Ląbuse 
Bogumił—Hasenberg, redaktor Jaraszyk—Szczytno.

Wychodźtwo: Po lewej stronie Łaby: Mańkowski Frań* 
ciszek—Bochum, Piecha Stanisław—Bochum, Ryba Wa< 
wrzyn—Oberhausen, Wilszkowiakowa—Wannę.

Wychodźtwo po prawej stronie Łaby: adwokat Koszut* 
ski—Berlin, redaktor Kasprzak—Berlin, Simdowicz Jan — 
Hamburg.

Śląsk: Sikora Ignacy—Gliwice, robotnik Dubiel Paweł 
—Zabrze, robotnik Szafraniec—Orzesze, robotnik Sprysz— 
Pszów, robotnik A. Szyler z Radzionka, robotnik Skwara 
Józef—Sięmianowice, robotnik Balluch—Król. Huta robot* 
nik Ulczok—Janów, robotnik Rymer Józef—Katowice, ro* 
botnik Białas Eman.-—Żory gospodarz, Czepionka—Roz* 
bork, gospodarz, Nuniot—Morklowice, gospodarz, Stasiok 
—Babianice, gospodarz, Karczmarczyk—Nuczesławice, go* 
spodarz, ks. Szkowroński—Ligota, ks. Pośpiech, Sosiński
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wyższa, podana w „Trybunie Genewskiej" z dnia 14 czerwca 
1918 r., obejmuje jeszcze Francję, której dług wynosił 31 
grudnia 1917 r. 90½ miljardów, Rosję z długiem 104 mlrd., 
oraz Turcję i Bulgarję, których dług wzrósł z 4 do 10 mira.

Rezerwą metaliczna Banku Narodowego Szwajcarskiego 
odpowiada mniej więcej % wartości banknotów _w obiegu.

Niektórzy teoretycy pragnęliby automatycżpie zmniej­
szyć wartość monet złotych, pozostających w obiegu, ęa po­
mocą zmniejszenia ich wagi przy pozostawieniu dawnej war­
tości nominalnej. W. ten sposób mennice państw współczes­
nych powróciłyby do praktyk książąt średniowiecznych, 
zmniejszających, wbrew interesom własnych poddanych, wa­
gę i walor monet bitych. System ten, znany _w Polsce, w 
szczególności za Mieszka Starego, doprowadziłby do ogól­
nego kryzysu kredytowego. Naogól teoretycy, kwestji mone­
tarnej zbytnio nie alarmują opinji publicznej nieproporcjo­
nalnym stosunkiem rezerw złota do innyth środków obiegu 
pieniężnego, oraz nagłą zmianą, zaszłą w tym względzie w 
okresie wojny, i sądzą, że złoto straciło na znaczeniu wsku­
tek obecnych warunków produkcji i wymiany.

Francuskie taryfy celne po wojnie. P. Lómery, podsekre­
tarz Stanu w Ministerstwie Handlu i Przemysłu, zajmując się 
pracami przygotowawczemi w celu ustalenia systemu celnego 
we Francji po wojnie, zarządził wielką ankietę dla zbadania 
postulatów przemysłu i handlu francuskiego. Dotychczas róż­
ne organizacje składały swe postulaty do biur ministerial­
nych, memorjały te jednak, opracowane według metody , nie­
doskonałej, nie dawały kierownikom rządu odpowiedzi na 
pytania nieraz najbardziej interesujące. Cyrkularz, ogłoszony 
w „Dzienniku Urzędowym" d. 10 czerwca, zwraca się z kwe- 
stjonarjuszem do Wszystkich organów, reprezentujących wy­
twórczość narodową, z prośbą o wypełnienie' formularza i 
nadesłanie go do podsekretarjatu Stanu. Pierwsza część kwe- 
stjonarjusza zawiera pytania co do miejsca, jakie zajmuje 
dane przedsiębiorstwo w gospodarstwie krajowem, daty po­
wstania i rozwoju, motywów założenia, wysokości kapitału, 
ilości robotników zatrudnionych oraz roli, jaką odgrywa w 
dziele obrony narodowej. Część druga i trzecia dotyczy wa­
runków produkcji we Francji i krajach konkurencyjnych, a to 
w związku ze wszystkiemi czynnikami, określającemi cenę 
kosztu na miejscu produkcji i na rynkach sprzedaży. Czwarta 
część kwestjonarjusza dotyczy charakteru i powodu ochrony 
celnej oraz możliwych skutków nałożenia nowych ceł na daną 
gałęź produkcji, na gałęzie przemysłu z nią związane, na 
konsumentów i na system podatkowy.

Cała ankieta obmyślona jest w ten sposób, żeby zbytnio 
nie uprzywilejowywać tendencji protekcjonistycznych.

Niezależnie od tej ankiety p. Lómery prowadzi inną, do­
tyczącą potrzeb kraju po wojnie.

Narodowe ubrania wojenne w Anglji i Francji. Rząd 
angielski zorganizował wyrób „ubrań narodowych!*, które ze 
względu na szerzącą się spekulację i drożyznę materjałów 
są dowodem zapobiegliwości i celowej interwencji rządu w 
przemyśle. Kapitał zebrany należy całkowicie do przemysłu 
wełnianego i wynosi 375 miljonów frs. Kostjum będzie ko­
sztował od 80—115 fr., co przedstawia % mniej więcej cen, 
obecnie płaconych w Londynie. Kostjumy dla żołnierzy super- 
arbitrowanych będą jeszcze tańsze i kosztować będą 54 fr. 
Na wystawie w Bratford, która zainaugurowała sprzedaż 
tych ubrań, król angielski kupił sobie ubranie za 35 fr. Obec­
nie szykują Ubrania dla kobiet.

Przykład Anglji podziałał także na Francję. Jednak mi­
nisterstwo handlu po nieszczególnej próbie z obuwiem „na- 
rodowem" nie jest bardzo skore do wynajdywania sobie 
nowych kłopotów. Natomiast studjowany jest projekt „sukna 
narodowego". Dwaj fabrykanci tkaccy z Vienne, pp. Bonnier, 
prezes Izby Handlowej, i Bronier, mer miasta, robią zapasy 
materjałów z wełny „renąissanće" Obecnie posiadają już 
20,000 kilo, w rzeczywistości jednak materjał ten nie będzie 
przeznaczony dla ogółu nabywców. Sukno narodóWe prze­
znaczone jest dla instytucji dobroczynnych, uchodźców wo­
jennych, ewakuowanych i niezamożnych chorych w szpi- 

. talach.
Ceny ubrań wahają się we Francji przeciętnie od 180 

do 210 fr. (ceny przedwojenne 90—100 fr.). Cały przemysł 
, tkacki zajęty jest dostawami dla wojska; intendantura,pozo- 
, Stawiła bardzo niewiele maszyn dla potrzeb cywilów. Anglja 
, robi rozmaite trudności w dostarczeniu odpadków bawełny, 
, używanych prży wyrobie materjału „renaissanće"—nic więc 

dziwnego, ze w tych warunkach szerzy się spekulacja, a rząd 
, niewiele temu może zaradzić wobec braku wolnych warszta- 
' tów i trudności dowozu surowca. W prasie jednak prowadzo- 
J na jest agitacja za naśladowaniem Anglji. i utworzeniem 
' ubrań narodowych.
' Dług Niemiec wynosi 1,250 miljardów? („Le Matin" 

30 listopada). Sir Briec Celdes, pierwszy lord admiralicji, w 
mowie swej w Cambridge powiedział, co następuje: „Kwestja 

' indemnizacji jest niesłychanie zawiła. Niemcy nie posiadają 
, złota. Gdybyśmy otrzymali odszkodowanie w towarach, wy­

nikiem tego byłaby bezczynność naszej produkcji i naszych 
robotników. Czy jest rzeczą możliwą, aby Anglja ze swą’ol- 

. brzymią i pracowitą ludnością zechciała importować miljony 
[ niewolników niemieckich, zmuszając ich do spłaty ich dłumi 

ich pracą".
! . Mówca przewiduje ogromne trudności przy wydobyciu 
j indemnizacji od Niemiec. Wypłata nie mogłaby się nawet od- 
. być w drodze odbudowania przez Niemcy zniszczonego przez 
. nie tonnażu, ponieważ, gdyby Niemcy zostały zmuszone do 
i budowania statków dla Anglji, to mogłyby z łatwością zająć 

pierwsze miejsce wśród państw pod względem budowy 
, okrętów. e J

„Należy wogóle pogłębić sprawę odszkodowania i za- 
■ s j °W1C S1? nad ^em> w jakim stopniu moglibyśmy otrzymać 
. od Niemiec pieniądze bez szkody dla siebie. Nie należy 

wogole robić z tej sprawy fetysza, ponieważ moglibyśmy w 
, ten sposob zrujnować klasę roboczą.

,. Aneksja lewego brzegu Renu. „New-York Herald" z d. 28 
ust. pisze: Pierre Vebe, zastanawiając się nad ewentualnem 
rozpadnięciem się Niemiec na południowe i północne, oburza 

■ się na to, ze cenzura wojenna nie pozwala na poruszanie p 
prasie sprawy aneksji lewego brzegu Renu, pomimo, że wa- 

• runki rozejmu mówią wyraźnie nietylko o okupacji tych tery- 
torpw, ale nawet o dyzlokacji wojsk angielskich, francuskich, 

■ belgijskich i amerykannskich.

Wojciech, Kurpierz—Opole, Wolski—Bytom, Czapla By* 
tom dr Hylla, Petzelt, Sobotta—Gliwice, Przykulowa, cor* 
ka pastora Badury—wyzn. ewang.—Międzybórz, O manko w* | 
ska—Bytom. Zastępcy: Seworin Paweł—Rozdzin, Dreyza 
Józef—Siemianowice. (

Uchwały przemysłowców. Na zebraniach przedstawi* 
cieli związków i grup zawodowych przemysłowców, repre* . 
zentujących cały przemysł Królestwa Polskiego, zostały po* j 
wziete w dn. 29 z. m. i 5 b. m. następujące uchwały: I

1 Sprawa reform społecznych może być rozwiązana ; 
przez Sejm, będący wolnym i świadomym wyrazem woli : 
narodu Przeprowadzenie tych reform społecznych i pod* , 
niesienie przez to dobrobytu i kultury warstw robotni* . 
czycb przemysłowcy uważają za niezbędną i najlepszą rę* > 
kojmic politycznego i gospodarczego rozwoju Polski i będą ■ 
dążyć do urzeczywistnienia tego w duchu sprawiedliwości. 
Natomiast politykę jątrzenia, przemocy i gwałtów najęner* 
giczniej potępiają. Doprowadzenie kraju .do stanu anarchji . 
będzie jednakowo zgubne dla wszystkich bez wyjątku 
warstw narodu. ...

2. Zanim nowe prawa, odpowiadające dążeniom i po* 
trzebóm mas demokratycznych oraz wytwórczym siłom 
narodu, będą przez Sejm uchwalone, winien zapanować w 
naszych stosunkach wewnętrznych system dobrej woli spo* 
lećznej; dążenie do utrzymania ładu oraz liczenie się z mo* 
żnością ekonomiczną — winno być obustronne.

3. Zaplata należy się tylko za gracę. Z chwilą przerwa­
nia pracy ustaje prawo do pobierania wynagrodzenia. Jest 
to zasada słuszna, która musi obowiązywać i w wypadku 
bezrobocia.

4. Praca i płace akordowe (od sztuki), stosowane w 
przemyśle całego świata i stanowiące o postępie wytwór* 
ćzości, muszą być utrzymane. Płace akordowe po smutnych 
skutkach ich zniesienia zostały przywrócone nawet w Ro* 
śji przez rządy bolszewickie.

5. Dwutygodniowy termin wypowiedzenia pracy bez* 
względnie winien być utrzymany, zwłaszcza przy obecnym 
rozpaczliwym stanie przemysłu; Terminu dłuższego nie 
przewiduje żadne prawodawstwo w Europie Zachodniej.

Sprawa pomocy dla bezrobotnych musi być załatwiona 
tymczasowo doraźnie i niezwłocznie przez szeroką pomoc 
państwa i społeczeństwa z udziałem przemysłu. Po przy* 
wróceniu zaś normalnych warunków wytwórczości sprawa 

i ta powinna być uregulowana przez wprowadzenie ubezpie* 
czenia na brak pracy.

6. Ruch zawodowy robotniczy, czy to w postaci związ* 
ków zawodowych, czy innych ciał przedstawicielskich, 
jest czynnikiem postępu w rozwoju produkcji krajo­
wej, o ile obok obrony interesów warstw robotni* 
czych będzie się liczył z warunkami istnienia i roz* 
wojem przemysłu ojczystego, zwłaszcza wobec wspólzawo* 
dnictwa państw ościennych i ciężkiego jego położenia w 
dobie obecnej. Tylko w takim razie ruch ten może zapew* 
nić robotnikom nie doraźne, lecz stałe korzyści i uchroni 
warstwy robotnicze od nędzy i w ostatecznym wyniku od 
wychodźtwa z kraju.

7. Udział robotników,—czy to w postaci delegacji, ko* 
mitetów fabrycznych, czy rad robotniczych, — w zarządza* 
niu fabryką jęst niedopuszczalny, ponieważ tylko jednoli* 
tość kierownictwa może zapewnić istnienie przedsiębior* 
stwa.

8. Natychmiastowa poprawa bytu robotników jest nie* 
zbędna. Zadanie to może być w dobie obecnej rozstrzyg­
nięte przedewszystkiem przez obniżenie cen przedmiotów 
pierwszej potrzeby: zboża, ziemniaków, węgla, wyrobów 
przemysłowych, co może być osiągnięte przy zastosowaniu 
przez państwo środków następujących: 1) zapewnienie war* 
sztatom rolnym i przemysłowym możności produkowania, 
2) zwalczanie obecnej anarchji, 3) zwalczanie lichwy żyw* 
nościowej, 4) rozwiązanie sprawy walutowej. Podniesienie 
płacy w czasie obecnym, zwiększając drożyznę życia, po* 
prawy bytu robotnika trwale nie zapewni. Zamiast tego 
rząd, korzystając z zaprzestania wywozu żywności do Nie* 
mieć i Austrji, winien dostarczyć ludności a przedewszy* 
śtkiem warstwom robotniczym więcej środków żywności 
po cenach przystępnych, kontyngensowych. Dopóki to nie 
nastąpi, umiarkowane podniesienie płacy w czasie obec* 
nym,. uwzględniające jednak stan przemysłu, jest niezbęd* 
ńe wobec trudnego położenia robotnika. Podniesienie 
płacy nie może być jednak stosowane wstecz.

9. Najpilniejszem zadaniem chwili bieżącej jest pomoc 
bezrobotnym, zwłaszcza powracającym z Niemiec. Wobec 
ogromu zadania pomoc ta musi być zorganizowana przez 
państwo z udziałem i za pośrednictwem samorządów miej* 
scowych i instytucji opieki społecznej. Przemyśl uchwala 
zwrocie się do tej pomocy udziałem 10 miljonów marek, 
Które nie będą wypłacane robotnikom, pozostającym bez 
pracy, bezpośrednio przez zakłady przemysłowe, a zasilą 
tundusze Ogólnej pomocy państwowo*spolecznej dla robot* 
niKow w danym okręgu.

Zmniejszona produkcja złota. W Anglji i Ameryce pa- 
nuje zaniepokojenie z powodu zmniejszenia sie produkcji 
złota. Omawiane są środki, mające na celu zwiększenie do­
tychczasowej produkcji złota, lub przynajmniej ” utrzymanie 
H dawnym poziomie. Jest to niezbędne, szczególniej 
wobec wzrastających długów państwowych, które nie znaj­
dują odpowiednich rezerw metalicznych. Powodem znuiiei- 
szema się produkcji ma być zwiększony koszt eksploatac i 
oraz drożyzna robocizny. Niedawno kilka kopalni złota za­
wiesiło pracę wskutek, małej ilości żył złotodajnych. To też 
projektowane, jest podjęcie eksploatacji kopalni o małej wy­
dajności złota przez państwo, jako czynnik gospodarczy, naj­
bardziej zainteresowany w utrzymaniu odpowiedniej rezerwy 
złota wobec zwiększających się środków kredytu J J

Wszechświatowe rezerwy złota obliczają na 50 miljardów 
franków. Na początku wojny długi państw wojujących wy- 
nosiły 141 miljardów, t. j rezerwa złota stanowiła 35% 

nUg państw wojujących doszedł 
r^6 m frankow- Rezerwa złota wynosiła zaledwie
8% długu. Według, poszczególnych państw długi wzrosły- 

,milDrdowdo 134, we Włoszech z 15 mlrd
J6’ 1^1 SŁ jednoczonych z 6 mlrd. na 42, w Niemczech 

z 25 mlrd. na 128, w Austrji z 20 mlrd. na 81. Tabelka po-

TELEGRAMY. !
Komunikat sztabu generalnego, /

Warszawa, 9 grudnia (PAT). — Na południe bd 
Lwowa oddział majora Baczyńskiego wczoraj źij»i 
Solankę Wielką i, Solankę Małą, zdobywając 1 arma, 
tę z końmi i amunicją, 54 karabiny, przyczem wziął 
do niewoli 53 jeńców.

Nasze oddziały odparły nieprzyjaciela poza Li* 
chów. Ataki na Zboiska odparte. Pod Horoznicą 
nieprzyjaciel bezskutecznie skierowywał swoje ataki 
na tor kolejowy.

Nieprzyjaciel ostrzeliwuje nasze- oddziały Og, 
niem artyleryjskim i karabinowym ód strony Laszek 
Murowanych drogą ze Zboisk do Lwowa, przesuwa* 
jąc wojsko z Grzybowic do Malechowa.

Cieszanów w naszych rękach.
W Chyrowie i okolicy bez zmian.
W Przemyślu spokój.

Szef sztabu generalnego.
Za zgodność: Nieniewski, podpułkownik, 

Do Poznańczyków.
Kraków, 9 grudnia (PAT). — Prezydjum Komisji 

Likwidacyjnej wystosowało do naczelnej rady ludo* 
wej w Poznaniu telegram, w którym, zasyłając ser* 
deczne pozdrowienie, wyrażają, jako wolni wspólo* 
bywatele niepodległej Rzeczypospolitej polskiej, u* 
znanie Pozńańczykom za to, że byli zawsze niezlom* 
ną strażnicą polskości, dodając najgorętsze życzenia 
rzucenia w Warszawie, jako stolicy, granitowego zrę* 
bu odbudowy Polski w jej historycznych granicach.

Niemcy rozpędzają polskie wiece.
Toruń..— Jak donosi „Gazeta toruńska", żoliik» 

rze niemieccy rozpędzili wiec polski w Tucznie, 
ry zgromadził liczny zastęp rodaków, łaknących 
wego słowa w mówię ojczystej. Żołdacy strzelali. 
Padło przeszło 50 strzałów ostręmi nabojami. Trzy 
osoby raniono. Wiele osób odniosło obrażenia wsku< 
tek popłochu.

O Brześć Litewski. ■ i
Berlin, 9 grudnia (PAT). — Biuro Wolffa. Donie» 

sienie prasy polskiej, jakoby wojska polskie zajęły 
Brześć Litewski, okazało się mylnem. W Brześciu Li» 
tewskim panuje zupełny spokój. Komunikacja pocż» 
towa nie jest przerwana.

Masaryk za republiką.
Wiedeń, 9 grudnia (PAT). — Dzienniki ogłasza* 

ją wywiad z Masarykiem, udzielony paryskiemu ko* 
respondentowi „Az*Esta“. Masaryk powiedział, że 
praski parlament wkrótce zacznie pracę. Czesi prag* 
ną tylko rzeczypospolitej. Z Jugo*Słowianami i Ru* 
munami łatwo się porozumiemy, tak samo z Polaka» 
mi, Czechy, Morawy i Śląsk muszą stworzyć jedno 
państwo.

Na cześć Francji.
Sztokholm, 9 grudnia (PAT). — Odbyła się tu 

wielka manifestacja na, cześć Francji, zorganizowana 
przez Związek francusko*szwedzki. Podczas uroczy* 
stości jeden z mówców, bar. d‘Adelśvart, złożył hołd 
Francji, której zwycięstwo rokuje lepszą przyszłość 
całemu światu. Przedstawiciel Francji w Sztokhol» 
mie, p. Delavanel, wyraził życzenie, aby, przyjazńe 
stosunki między Francją a Szwecją trwały dalej. W 
uroczystości wzięli udziały przedstawiciele koalicji, 
członkowie rządu szwedzkiego oraz przedstawiciele 
świata literackiego, artystycznego i handlowego.

Poincare w Metzu.
Metz, 9 grudnia (PAT). — Biuro Wolffa donosi: 

Prezydent Poincare przybył tu, witany owacyjnie 
przez ludność.

Powitanie Wilsona.
Paryż, 9 grudnia (PAT). — Z urzędowych ,źró* 

del amerykańskich donoszą, że eskadra amerykan* 
ska, która znajduje śię na wodach europejskich pod 
dowództwem admirała Simsa, uda się na spotkanie 
Wilsona i będzie go eskortowała do Brestu. Eskadra 
ta składa się z 9 dreadńoughtów i 30 przeciwtorpe* 
dowców.

Nowe niebezpieczeństwo niemieckie..

Paryż, 9 grudnia (PAT). — Dzienniki tutejsze 
zwracają uWagę na możliwość ponownego stworze* 
nia jednolitej armji w Niemczech. Niemcy próbują 
uzyskać w tym celu przedłużenie zawieszenia broni-
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górskiego i sekr. Rady pow., Czermaka. Dwory poi» 
skife w JaWrówife, NahadżÓWió; ŚukićnMóachi Mór& 
wach i Parudnie zrabowano. Aresztowania Polaków 
trwają w dalszym ciągu.

Od osób z pow. Dobromilskiego, którym udało 
S19 uciec p°d inwazji ukraińskiej, dowiaduje się 
„Ziemia Przemyska", że w pow. tym obrabowano 
dwory w Łodzińcach, Rybotyczach i w Trójcy. Na» 
Rady te organizują niejaki Dziubiński i Kot.

Austrja a Czechy.
Wiedeń). 10 grudńia (PAT). — Ńiemiećko»hui 

strjacka Rada stanu zaprzecza wiadomościom, jako» 
by stosunki między niemiecką Austrją zaostrzyły 
się do tego stopnia, aby zachodziła możliwość ód» 
wołania posła czeskiego Tuszara ż Wiednia. W ostał» 
nich czasach nawet w kwestjach najbardziej zawi» 
łych nastąpiła pewną ulga w sytuacji.

Ó niemiecki Tyrol.
Wiedeń, 10 grudnia (PAT). TutejSze dżienni» 

ki donosżą ż Insbrucku: Były poseł dó parlamentu 
austrjackiego, a obecny senator włoski Conci i bi» 
skup Trydentu Endricini wnieśli do rządu włoskiego 
memorjał, oświadczający się przeciw przyłączeniu 
niemieckiego Tyrolu poi. do królestwa włoskiego, 
albowiem nie leżałoby to w interesie Włoch.

Czesi w Marienbadzie.
Kraków, 10 grudnia (PAT). — Dzienniki tutejsze 

donoszą z Wiednia, że oddziały czesko»słowackie ob» 
sadziły Marienbad.

Wydanie ces. Wilhelma.
Wiedeń, 10 grudnia (PAT). — Drogą na Szwaj» 

carję donoszą: „Morning Post" dowiaduje się, że ga» 
binet angielski oświadczył się za wydaniem b. ces. 
Wilhelma Hohenzollerna, następcy tronu i gen, Lu» 
dendorffa.

Zwycięstwo socjalistów z większości.
Wiedeń, 10 grudnia (PAT). — Z Berlina dono» 

szą: Konflikt między socjalistami niezawisłymi a so» 
cjalistami większości zakończył się narazie zwycię» 
stwem socjalistów z większości, albowiem żądanie 
socjalistów niezawisłych, aby wojska, wracające z 
frontu, były natychmiast rozbrajane, zostało przez 
rząd odrzucone. Ponadto część gwardji, có dó której 
obawiano się, że nie uzna Republiki, złożyła przysię» 
gę na wierność Republice.

Ambasador Litwinow.
Wiedeń, 10 grudńia (PAT). — Berneński koresp. 

„Neue Fr. Presse" donosi, że b. ambasador rosyjski 
w Londynie Litwinow przybył jako attache poseł» 
stwa rosyjskiego do Sztokholmu. Oświadcza on, że 
ma pełnomocnictwa dó sźukańia dróg porozumienia 
■między Anglją a Rosją. Rosja jest gotową w zasa» 
dzie przychylić się do życzeń Ańglji we wszystkich 
sprawach polityki zagranicznej, nie może jednak 
Zgodzić się na niieszańie się dó spraw wewnętrznych 
w Rosji. Pożyczki rosyjskie będą żńówu przez rząd 
rosyjski uznane. Trudność przedstawia tylko sprawa 
procentu, ponieważ trzeba się będzie uciec do mó» 
ratorjum.

Przeciw generałom austrjackim.
Wiedeń, 10 grudnia (PAT). — Rada stanu ogła» 

sza listę geńćtąłów, którzy pobrali bezprawnie z ma» 
gażynów wojskowych riiaterjały na ubrania i bieli» 
znę. Równocześnie urząd państwowy dla spraw woj» 
skowych postanowił wdrożyć dochodzenia przeciw 
marszałkowi polnemu, KlepschsKlothowi, który rów» 
nież pobrał z niagazynów większą ilość mater ja» 
łów.

Cesarz Wilhelm chće śóbie odebrać życie?
Wiedeń, 10 grudnia (PAT). — „Neues Wiener 

JournaF‘ donosi z Hagi, jakoby ces. Wilhelm usiło» 
wał sobie odebrać życie wystrzałem z rewolweru. 
Zamiar ten udaremnił jeden z członków świty. B. ce» 
sarz jest zupełnie złamany. Całe swoje otoczenie o» 
desłał ex»cesarz do Niemiec.

Kozacy w Tarnopolu?
Wiedeń, 10 grudnia (PAT). — „Reichspost” do» 

nosi z Tarnopola: Przed kilku dniami przybyło ty» 
siąc kozaków ukraińskich z Ukrainy rosyjskiej do 
Tarnopola. Ludność tarnopolska powitała ich entu» 
zjastycznie. Kozacy wcieleni zostali natychmiast do 
armji ukraińskiej. Armja ukraińska w Galicji wscho» 
dniej otrzymuje bezustannie posiłki z Ukrainy ro» 
syjskiej. Z faktów tych wynikałoby, że Ukraińcy 
przygotowują się do nowej walki o Lwów.

Jak. wiadomo, „Reichspost" jest organem ukraiń» 
sko»filskim i stale występowała przeciwko Polakom.

Czesi.w Czącyj Zilinie.
Cieszyn, 10 grudnia (PAT). — Wojskowy kom. 

czeski w Morawskiej Ostrawie donosi, że wojska

Dzienniki pódńoSźą^ze przy natadą^i nad utworze» 
niem Ligi narodów nie należy tracić ż oczu tego nieś 
bezpieczeństwa.

Złoto niemieckie jedzie do Paryża.
Berlin. — Niemiecka komisja zawieszenia broni 

donosi do pism berlińskich: Stosownie do 19 punktu 
warunków zawieszenia broni, według których' złoto 
wypłacone Niemcom przez Rosję albo Rumunję ma 
być zwrócone do rąk koalicji — złota, otrzymanego 
z Rosji, nie zwrócono, jak podawały pisma berliń» 
skie, rządowi bolszewickiemu w Moskwie, lecz wy» 
słano je do Francji. 93,536 kilogr. czystego złota, war» 
tości 346 miljonów marek, jest w drodze do Paryża.

Paryż, 9 grudnia (PAT). — Miljony bolszewic» 
kie, znajdujące się teraz pod opieką Francji, będą 
oddane Rosji. Na mocy pokoju brzesko»litewskiego, 
państwa centralne otrzymały od bolszewików wszy» 
stkie pieniądze w zlocie, należące do państwa rosyj» 
skiego. Jednym z pierwszych warunków rozejmu by» 
lo zniweczenie tego potwornego żądania. Niemcy o» 
trzymały już od rządu Lenina 500 miljonów w zło» 
cie. Francja podjęła się przyjęcia tej sumy w depo» 
zyt. Odpowiednie zarządzenia zostały wydane przez 
koalicję dla odebrania i przechowania tego złota. Mi» 
Ijony rosyjskie, należące do państwa rosyjskiego, 
oddane mu będą, jak tylko utworzony będzie praw» 
dziwy rząd i nastaną lepsze warunki bezpiecznego 
transportu pieniędzy.

Rozruchy, w Żagrzebiu.
Kraków. — Z Zagrzebia donosżą pod datą 5»go 

b. m.: Grupy uzbrojonych żołnierzy urządziły około 
południa demonstrację przeciw nowemu rządowi. 
Żołnierze ci, w liczbie kilkuset,zjawili się z karabina» 
mi maszynowemi. Ściągnięto wojsko, oddziały mary» 
narzy i sokołów.

Dla uniknięcia starcia cofnęli się marynarze z 
karabinami maszynowemi do dwóch domów prywat» 
nych. Bandy żołnierskie zażądały wydania karabi» 
nów maszynowych, czego jednak odmówiono. De» 
monstranci zaatakowali wobec tego domy i otwo» 
rżyli żywy ogień karabinowy, przyczem jednego so» 
koła zabito.

W odpowiedzi otworzyła załoga, oszańcowana 
w domach, ogień na atakujących. Po krótkiej potycz» 
ce, udało się marynarzom plac oczyścić. Wieczorem 
żołnierze narodowi urządzili pochody manifestacyj» 
ne na cześć regenta Aleksandra. Podczas starcia 13 
osób zabito a 17 raniono. Są to przeważnie żołnierze 
i studenci.

Wybory do sejmu bawarskiego.
Monachjum, 9 grudnia (PAT). — Rząd bawarski 

wyznaczył wybory dó nowego sejmu bawarskiego 
na niedzielę 12»go stycznia. Prawo wyborcze przy» 
słńgujć wszystkim obywatelom bawarskim obojej 
płci, którzy w dniu wyborów ukóńcżyli 20 lat. Bierne 
prawo wyborcze przysługuje dopiero po ukończeniu 
25 lat życia,

Zmióny w bankń auśtrjaćkoswęgierskini.
Budapeszt, 9 grudnia (PAT). — Biuro; kórespon» 

dencyjne donosi: Zastępca gubernatora banku au» 
Strjackó»węgierskiego, Barkowich, złożył swój urząd. 
Jego zastępcą mianował rząd sekretarza stanu w mi» 
nisterjum skarbu, Poppa.

Przeciw bandom hajdamackim.
Kraków, 10 grudnia (PAT). — Dzienniki tutej» 

sze donoszą: Z Sambora, Buczacza i Chyr owa przy» 
były do Krakowa delegacje, aby tu zażądać pomocy 
przeciwko bandom hajdamackim, które włóczą się 
po powiatach, rabują, palą i grożą rzezią. Członko» 
wie delegacji opowiadają, że oddział kozaków z U» 
krainy, liczący 2,000 ludzi, zajął Sambor i Drohobycz. 
Oddział ten już przed dwoma tygodniami przybył 
do Brodów z Ukrainy. Brodcy Ukraińcy nie chcieli 
jednak tego oddziału puścić w głąb kraju. Później 
dopiero zińieniono stanowisko i otwarto im drogę 
do kraju. Kozacy ci, żywiąc się z rabunku, prżedo» 
stali się pod Sambor i Drohobycz, paląc i rabując. 
Bandy ukraińskie grasują.również w pow. Stryjskim. <

Bandy ukraińskie w Jaworowie.
Kraków^ 10 grudnia (PAT). — Z Jaworowa do» 

noszą do zieińi przemyskiej: Bandy ukraińskie, opa» 
nowawszy Jawotówl zamordowały komendanta mi» 
licji, por. Kozierodzkiego, i obywatela tutejszego, p. 
Niementowśkiego', a wracającego od chorego d»ra 
Miszewskiego ciężko poranili. Zrabowali oni też 
sklepy, magazyny i mieszkania Polaków. Jako zakla» 
dników wywieźli Ukraińcy: Hr. Leona Dembickiego, 
hr. Dzieduszyckiego i aptekarza Lachowicza, inżJ

3

czeskie obsadziły Ćzacę i Żilinę na Słowaczyźnie. 
Czesi maszerują dalej. •

Prusacy w wojsku ukraińskiem.
Kraków, 10 grudnia (PAT). - „Czas" donosi ze 

Lwowa: W ostatnich dniach w walkach z oddziała* 
mi ukraińskiemi, stoczonych w pobliżu Lwowa od 
strony wschodniej ujęto kilku żołnierzy pruskich, 
walczących w szeregach ukraińskich. Według ich ze» 
znań, cały oddział pruski walczy po stronie ukraiń* 

ukraińską kierują oficerowie pruscy. 
Dalej donosi „Czas", że watachy ukraińskie w okfut» 
ny sposób znęcają się nad żołnierzami polskimi.

Ostatnia poczta.
. .. . Deklaracja państw koalicji.

, Znajdujący się obećhie w Odeśie konsul fran» 
cuski Ertiil Hennńut; zakomunikował rządowi ukrą* 
ińskiemu następujące dwie deklaracje:

Pierwsza deklaracja przedstawicieli państw Koa* 
licji:

Francuski konsul w Kijowie, Hennaut, oświad* 
cza, iż państwa Koalicji zamierzają poprzeć obecną 
władzę w Kijowie, uosobioną w panu Hetmanie i 
jego rządzie, w nadziei, iż utrzyma on porządek w 
miastach i wsiach do czasu przybycia w głąb kraju 
wojsk koalicyjnych. Armje Państw Koalicji prąghą 
wejść dó waszego kraju nie jako wrogowie i poskró* 
miciele, lecz jako przyjaciele narodu, który około 
dwu lat walczył mężnie razem z nami.

Wszelkie zamachy na istniejącą władzę, wszelki 
rokosz, który utrudniłby zadanie sprzymierzeńców, 
będą surowo tłumione. Wobec tego, państwa poro* 
zumienia zwracają się do wszystkich z propozycją 
zachowania spokoju, powrotu do pracy i okazania 
poszanowania dla porządku.

Konsul Francuski Hennaut, 22 listopada 1918 i.
Druga deklaracja przedstawicieli państw Koń* 

licji:
Państwa Koalicji oświadczają przez swego spe* 

cjalnego pełnomocnika, Konsula francuskiego w Ki* 
jpwie, iż postanowiły nie dopuścić do żadnych po* 
gwałceń w rozpoczętej przez patrjotów rosyjskich 
i stanowczo popieranej przez Sprzymierzeńców spra* 
wie przywrócenia ładu i reorganizacji Rosji.

Odbudowa Rosji, jako państwa, wchodzącego 
do składu zwycięskiego bloku demokratycznych kra* 
jów koalicji, ufżećzywisfńiońa zostanie podług prńg* 
nień wszystkich patrjotów i wszystkich elementów, 
dążących do porządku w Rosji. W szczególności od* 
nośnie dó krajów południowej Rosji, tak zajętych, 
jak i ńiezajętyęh przez Niemców i zagrożonych od 
strony bolszewików, państwa koalicji wyrażają swą 
niezachwianą wolę utrzymania w nich porządku. 
Stanowczy ten żamiar w najbliższym cźńsie pópąr* 
ty zostanie przez siłę zbrojną w takim stopńiu, jakie* 
go będą wymagały 'okoliczności.

Nadto państwa koalicji oświadczają, iż od chwili 
obecnej czynią odpowiedzialnymi osobiście wszyst* 
kich przywódców tych partji i organizacji (niezależ* 
nie od zabarwienia politycznego), które dążą do 
stworzenia zamętu i rozpowszechnienia anarchji.

SPROSTOWANIE.

Wymiana depesz pomiędzy poselstwem polskiem 
w Wiedniu a rządem republiki jugo-słowiąńskiej miąła 
miejsce nie 1-go grudnia, jak błędnie zostało podane, 
lecz zaraz po proklamowaniu państwa jugosłowiańskie­
go. Depesza p. Filipowicza nosi datę i-go listopada, 
odpowiedź p. Pogacnika — 4 listopada.

Od Wydawnictwa.
Warunki przedpłaty

, Monitora polskiego” 
na rok 1919]

w Warszawie i w kraju:
rocznie 36 mk., półrocznie 18 mk., kwartal­

nie 9 nik., miesięcznie 3 inki.

Za granicą:
rocznie 48 mk., pólrcczire 24 mk., kwartalnie 

12 mk'., miesięcznie 4 mki.
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REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.

Teatr Wieikś. Dziś „Carmen", jutro „Bal maskowy".
Teatr Rozmaitości. Dziś „Anioł opiekuńczy", ju­

tro „Carewicz". .
Teatr Poiski. Dziś i ]utro „Wyzwolenie .
Teatr Letni. Dziś i jutro „Polka w Ameryce".
Teatr Mały. Dziś i jutro „Rzeczywistość".
Teatr Nowości. Dziś „Piękna Helena", jutro „Ba­

ron Kimmel". . . . x T , . . „
Teatr Praski. Dziś i jutro „Jadzia wdowa
Teatr im. Staszica. Dziś i jutro „Polska idzie!”

««««««« ® G 
Dyrekcja Towarzystwa Ubezpieczeń „Przezorność" 
otrzymała zawiadomienie, że polisa na rb. 6000 zr 
Nr. 9628, wydana w dniu 5 września .1902 r. na imń. 
Józefy Marji Tarasowicz, zaginęła w Jałcie na Krymie.

Podając o tern do publicznej wiadomości, Dyrekcja 
ma zaszczyt dodać, że zgodnie z uwagą 2 do § 4 usta­
wy Towarzystwa, zagubiona polisa uznana zostanie za 
nieważną, jeżeli nie będzie przedstawiona Dyrekcji w cią­
gu 6 miesięcy od daty ostatniego ogłoszenia i w tym 
wypadku w miejsce polisy Nr. 9628 wydany zostanie 
stronie duplikat. 248

Ogłoszenie.

PAŃSTWOWA

CENTRALA WĘGLOWA
podaje do wiadomości wszystkich odbiorców b. Królestwa Kongresowego, że zamówienia ńa węgiel kamienny 
brunatny i koks (hutniczy i gazowy) winny być składane dwa razy na miesiąc, a mianowicie 10-go każdego 
miesiąca na pierwszą połowę następnego miesiąca i 25-go każdego miesiąca na drugą połowę następnego mie­
siąca, i przesyłane:

1. Zamówienia na węgiel i koks dla Ministerstwa Wojny, dróg żelaznych państwowych i prywatnych, 
na potrzeby wszelkiego przemysłu, łącznie z municypalnym (gazownie, elektrownie, wodociągi i t. p.) — bezpo­
średnio do Państwowej Centrali Węglowej, Warszawa, Jasna 8; adres telegraficzny: Warszawa „Pecewu".

2. Zamówienia na węgiel i koks dla opału domowego oraz opalania gmaehów prywatnych i publicz­
nych w obrębie miast Warszawy i Łodzi za pośrednictwem Magistratu tych miast—również do Państwowej Cen­
trali Węglowej, Warszawa, Jasna 8;. adres telegraficzny: Warszawa „Pecewu”.

3. Zamówienia na węgiel i koks dla opału domowego, oraz opalania gmachów prywatnych i publicz­
nych (za wyjątkiem wojskowych) dla wszystkich miejscowości, oprócz Warszawy i Łodzi, jak również dla go 
apodarstw wiejskich na cele omłotowe i dla pługów, parowych — do wydziału opałowego Ministerstwa Aprowi­
zacji, lecz nie bezpośrednio, a dla miast b. gubernialnych — za pośrednictwem Magistratów tych miast, dla re­
szty miejscowości za pośrednictwem powiatowych referentów aprowizacyjnych o 5 dni wcześniej, niż zamówie­
nia wymienione w 1-m i 2-m punkcie.

Wszystkie zamówienia winny być podawane w tonnach (tonna = 10 korcom = 10 entn. mtr. = 61 pu­
dom) i zawierać: ilość, gatunek, imię i nazwisko lub firmę odbiorcy, oraz stację odbiorczą.

Wszystkie zamówienia, nadesłane w terminach późniejszych od wyżej wymienionych, uwzględnia­
ne nie będą. . , ....

Równocześnie z przesyłaniem zamówień należy wpłacać do Oddziału Polskiej Krajowej Kasy Pożycz 
kowej w Sosnowcu na rachunek bieżący Biura Sprzedaży Węgla Państwowej Centrali Węglowej w Sosnowcu, 
tytułem kaucji:

a) w stosunku: 90 marek za tonnę gatunków grubych (gruby i kostki), 80 marek za tonnę gatunków śre 
dnich (orzechów), 60 marek za tonnę pospółki i 45 marek za tonnę miału;

b) koszta przewozu kolejowego zamawianej ilości od st. Sosnowiec do stacji odbiorczej. * 
Zamówienia, na które w swoim czasie nie będzie wpłacona wymieniona wyżej kaucja, wykonywane nie będą. 
UWAGA. Termin nadsyłania zamówień na 2-gą połowę Grudnia przedłużony jest wyjątkowo do 10-gó 

Grudnia, a na 1-szą połowę Stycznia — do 15 Grudnia. , . 245
Warszawa, dnia 6 Grudnia 18 r.

Kierownik Biura Inspektor Państwowej Centrali Węglowej

Jerzy Paprocki. Kazimierz Kasiński.

Ministerstwo skarbu potrzebować będzie dl 
tworzących się urzędów celnych na granicy nag 
stwa w najbliższym czasie większą ilość (narazi» 
w przybliżeniu po sto): ’ 0

1) wag szalkowych (stołowych) wytrzyma
10 kg

2) wag pomostowych (dziesiętnych) wytrzy 
małości 500

i 3) przynależnych do powyższych wag cię­
żarków systemu metrycznego a to do każdej wagi'

a) 1 ciężarek żelazny na 10 8
b) 1 taki sam ciężarek na 5
c) 2 ciężarki żelazne po 2
d) 1 ciężarek żelazny na V kg
e) 1 garnitur (pudełko) z ciężarkami małemi 

od 5 gramów do 2 dekagr.
Nadto
f) do wag pomostowych po 2 ciężarki żelazno 

po 20 kg.
Mający chęć dostawy zechcą wnieść swoje ofer- 

ty, podając ceny jednostkowe łącznie z opakowa­
niem odpowiedniem do transportowania koleją 
lub wozem, loco najbliższa stacja kolpjowa, do 
Ministerstwa Skarbu (Nowy Świat 69) najpóźniej 
do 25 grudnia 1918. J

244 Ministerstwo Skarbu.

Zarząd Towarzystwa akcyjnego cukrowni

„Ostrowite”
ma zaszczyt podać do wiadomości pp. akcjonarjusżów 
że dnia 10 stycznia 1919 r., o godz. 3-ej po południu 
odbędzie się w lokalu Zarządu w Warszawie, Sewery­
nów. 5 m. 5 zwyczajne Ogólne Zgromadzenie w 2 ter­
minie, które będzie prawomocne bez względu na liczbę 
przybyłych akcjonarjusżów i zgłoszonych akcji.

Porządek narad obejmuje:
1) rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu za 1917/18 

rok operacyjny wraz ze sprawozdaniem Komisji rewi­
zyjnej,

2) rozpatrzenie budżetu i planu działań na 1919/20 
rok operacyjny,

3) potwierdzenie udzielonego Zarządowi Kredytu,
4)’wybór jednego członka Zarzadu i jednego kandy­

data,
5) wybór członków Komisji rewizyjnej,
6) wnioski Zarządu,
7) sprawa powiększenia kapitału zakładowego i zmia­

ny ustawy Towarzystwa. 246

Ministerstwo Skarbu.
W wykonaniu dekretu Rady Regencyjnej Królestwa Polskiego z dnia 30-go października 1918 r. oraz uchwały Rady Ministrów 

z dn. 8 listopada 1918 r. Ministerstwo Skarbu ogłasza niniejszem emisję krótkoterminowych zobowiązań skarbowych (asygnat) 1918 r na wa­
runkach następujących: ...

1. Krótkoterminowe zobowiązania skarbowe (asygnaty) 1918 r. zabezpieczają się całym majątkiem Państwa Polskiego i wszystkiemi 
jego dochodami. v

2. Ministerstwo Skarbu wypuszcza wspomniane asygnaty w odcinkach po 500, 1000, 5000, 10000 mk. polskich względnie koron a. w.
3- Asygnaty będą oprocentowane w stosunku 5% rocznie, przyczem procent będzie wypłacony nabywcom za rok z góry przez 

potrącenie go z ceny sprzedażnej z odpowiedniem dyskontem w zależności od daty nabycia.
. 4. W dniu 1 listopada 1919 r. Skarb Polski wycofa asygnaty w drodze wykupu w walucie, w której asygnaty wydane zostały, lub 

wrazie przejścia Państwa Polskiego do nowej waluty, — w nowej walucie polskiej podług kursu, który obowiązywać bedzie dla 
konwersji wszelkich zobowiązań płatniczych. • . . , J

Zapisy na wspomniane asygnaty przyjmują, począwszy od dn. 5 listopada 1918 r., poniżej wyszczególnione banki w swych instytu­
cjach centralnych i oddziałach: j j
Bank Handlowy w Warszawie
Bank Dyskontowy Warszawski
Bank Zachodni w Warszawie
Bank Przemysłowy Warszawski
Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu, filja War­

szawska.
Bank Ziemiański w Warszawie
Bank Właścicieli Nieruchomości w Warszawie
Bank Towarzystw Spółdzielczych w Warszawie
Bank Kredytowy w Warszawie
Warszawskie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu
Związek Ziemian
Kasa Pożyczkowa Przemysłowców Warszawskich
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa
Dom Bankowy S. Natanson i S-wie

„ „ Adam Piędzicki
„ „ D. Szereszowski
„ „ A. Peretz i S-ka

Warszawie

Bank Handlowy w Łodzi
Bank Kupiecki Łódzki
Towarzystwo Wzajemnego Kredytu Przemysłowców Łódz­

kich
Bank Ziemi Polskiej w Lublinie
Kasa Pożyczkowa Przemysłowców Lubelskich
Lubelskie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu

Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy, filja w Lublinie
Wspólna Reprezentacja Banku Krajowego i Banku Przemy­

słowego w Lublinie i Dąbrowie Górniczej
Włocławskie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu
Kieleckie „
Drugie Radomskie „
Płockie „
Kaliskie „
Siedleckie „
Piotrkowskie „
Ciechanowskie „
Dąbrowskie „
Konińskie „
Krasnystawskie „
Łaskie „
Łęczyckie „
Łowickie „
Łukowskie „
Miechowskie „
Mławskie „
Noworadomskie „
Olkuskie „
Ostrowieckie „
Pabjanickie „
Płońskie „

„ Ziemiańskie

99 Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie
99 99 Bank Oszczędnościowy w Krakowie

99 Towarzystwo Kredytowe Ziemskie
99 99 99 Miejskie Warszawskie

J, 99 99 99 99 Łódzkie
n 99 99 99 99 Kaliskie
n 99 99 99 99 Piotrkowskie
99 99 99 99 99 Kieleckie
99 99 99 99 Lubelskie
99 99 99 99 99 Płockie
99 99 99 99 99 Siedleckie

Towarzystwo
99

Wzajemnego Kredytu 99

99
99

99

99

99

Suwalskie 
Łomżyńskie.

Sieradzkie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu
Wieluńskie „
Zamoyskie Ziemiańskie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu
Żyrardowskie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu
Kasa Pożyczkowa Przemysłowców Łomżyńskich
Bank Krajowy we Lwowie
Bank Przemysłowy we Lwowie
Galicyjski Bank Hipoteczny we Lwowie
Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy we- Lwowie
Bank Kupiecki we Lwowie
Banie Zaliczkowy we Lwowie
Akcyjny Bank Związkowy we Lwowie
Bank Związku Ziemian we Lwowie

Tłoczono w Drukarni Państwowej, Miodowa Nr. 20.


